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Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

W ie d e ń ,  11 .  września .  Dnia dz i s i e j s zego  w y s z e d ł  w  c. k.  na­
dwornej  i r ządowej  drukarni w  Wiedn iu  i zo s t a ł  roze s łany  XXXVII.  
z e s z y t  Dzi ennika  us taw  państwa.

Z e s z y t  ten z a w i e r a :
Nr .  141.  Cesarsk i  patent z dnia 3.  wrześn ia  1 8 5S  r., w ażn y  w  c a ­

łej  monarchi i ,  wzg l ędem rospisania s tałych  podatków na rok ad­
minist racyjny 1 85 9 .

Sprawy ki'aj owe.
(In sp ek cy a  w o jsk  z w iąz k o w y  cli. — U ro cz y sto ść  k rz y ż a  g w ia źd z is te g o . — W yw óz w in 

k ra jo w y c h . — N ow iny d w o ru .

W i e d e ń ,  12go września .  Pr zedwczora j  w  południe była  
w  c. k. burgu w  apartamentach Jego  kró l ewicz .  Mości  pruskiego  
ksi ęc ia  uczta  dla j enera łów .  Inspektorowie  woj sk  z w ią z k o w y c h  
b y». . czoraj  na produkcyi  artyleryi  a potem zwiedza l i  ekwi tacyjne  
zakłady  i arsenał .

—  Na  przy sz ł y  wtorek dnia 14.  b. m. obchodz i ć  będą ur o ­
cz ys t o ść  orderu krzyża  gw iaźdz i s t ego  w parafialnym kośc i e le  w Burgu  
a na mszy  św ięt ej  zna jdywać s ię będą w sz y s t k i e  obecne tu damy  
orderowe .

—  Dla podnies ienia w y w o z u  kra jowych  win do L ewanty  zn i ży ło  
t o w a r z y s tw o  parowej  żeg lugi  na Dunaju opłatę  transportu bardzo  
znaczn ie  i można sp o dz i e wa ć  się,  ż c  tein samem o t w or zy  się tej 
ga ł ęz i  produkcy i  krajowej  tak ważnej  dla Austryi  nowy i obfity 
odbyt.

S a leb u rg r , 10.  września .  Jej Mość Kró lo wa  Malwa saxoń-  
ska i Ich C esa rze w.  Moście  A rcyks ią żę  Franci szek Karol  i Arcy-  
ksi ężna Zofia zjechal i  tu dziś w południe z  Ischlu dla odwiedzen ia  
Jej Mości  C es a rz o w y  Karol iny Augusty ,  a po dwudniowym pobycie  
°djadą napowrót  do Ischlu.  R ów no cze śn i e  przybyl i  tu w o d w ie ­
dziny do Jej Mości  C es ar zo w y  Kró lowa  Marya bawarska z  Berch-  
t esgaden i k s iążę Adalbert  bawarski  z Mnichowa.

Ameryka.
(M ilicya S tan ó w  z jed n o czo n y  e h . — ftlonagos y. — W iad o m o śc i z  c e n t ra ln e j  A m eryk i i

•/. C h ili.)

N i o w y  Y o r l c ,  2figo s ierpnia.  W  roczucin sprawozdaniu  
ministra wojny podana jest ogólna l iczba mil icyi  w e  wszy s tk i c h  
państwach  Ameryki  północnej  » Kolumbią na 2 , 7 5 5 . 7 2 6  ludzi ,  a to 
2 ,6 9 0 . 0 0 0  p i e c h o t y ,  2 0 . 0 0 0  k o n n i cy ,  1 2 . 0 00  artyleryi  i 34  0 0 0
s t rze l ców.

W e n e z u e la :  21 .  sierpnia.  B y ł y  prezydent  Wenezue l i ,  Mo-  
nagas,  umarł  tein i dniami.

—  z  C e n tr a ln e j  A m e r y k i donoszą  dzi ennikowi  Prcu.s. 
Korettpondenz: „Odbudowanie  s tol icy Sau  Miguel  del Salvador ,  
zu i s zczone j  t rzęs i en iem ziemi w roku 1 854 ,  postąpi ło  już  tak da­
l ece  przy  końcu lipca,  że  prezydent  i w sz ys tk i e  w ład ze  mogl i  już  
przen ie ść  do niej s i edzibę  swoją  z Cojute peijiie. VV Nikaragwie  i 
Kostaryce  wie lki e  panowało  wzburzen ie  wy wo ła n e  pog ło ską  obi ega­
jącą o nowych  przygotowan iach  korsarskiej  wyprawy .

—  Z  C h i l i ,  pad dniem 27 .  l ipca d on osz ą :  W sz y s tk im  pr o ­
wadzącym  handel  narodom Europy pożądaną będzi e  w iadomość  o

wn io sk u  jaki przed łożono ko ngresowi  wzg l ęd em utworzen ia  na cie­
śninie Magc-lana linii ho low nic zyc h  okrę tów,  gdy ż  tern samem s k r ó ­
ci ł aby s ię podróż z Chili  do północnej  Ameryki  i Europy przesz ło  
1500  mil.  Równ ocz eśn i e  zajmuje s i ę  rząd planem ściągania do c ie ­
śniny Magelana pó lnocno-europej sk i ch  w y c h o d ź c ó w ,  by wy prz eć  
ztamtąd araukauskieh Indy ,m ów;  i poczyn iono już  w tym w zg lęd z i e  
potrzebne kroki .

Hiszpania.
{Podłóż K rólow ej. — Posąg Izabeli II.)

Z M ad rytu  donoszą  telegrafem z 7.  września ,  ż e  Jej Mość  
Królowa  spo dz i ewaua  j e s t  8 .  b, ni. w  Korunic,  i ż c  następnie od ­
będzi e  p ie lgrzymkę  do San Jago de Conipostel la.  W  pamięć  od ­
wiedz in  Królowej  wzn ies iony  być ina w  Korunic posąg  Izabel i  II. 
z marmuru kararyjskiego.

Anglia.
(Podróż Królowy. — Otwarcie telegrafu do Jersey. — Obwarowanie wybrzeżne. — 

Oołtł. — Handel i. Chinami.}

L o n d y n ,  9go  września.  Jak donos i  deoe s s a  te l egraf i czna  
z Aberdecn odjechała Królowa  wczora j  zrana o godz ini e  9.  z Eil in-  
burga a o godz in i e  2.  w południe przyby ła  na Stcr l ing i Pcrth do 
Ab erdeen.  Ztąd sz la  dalsza podróż  aż do Banshory  koleją że lazną  
a potem otwartym p o w o zem  do Balmoralu.  Z Edinburga od p o w ie ­
działa Królowa  temi s ł o w y  na depeszę  oznajmujacą o t w orz en ie  po d­
wodnego  telegrafu do J e r s e y :  „Kró lowa  przyjęła z wielką  przy jem­
nością wiadomość  o s zczę ś l iw em ukończen iu  telegrafu do wysp  ka ­
na łow ych ,  ż y c z y  s zcz ę ś c ia  dyrektorom kompanii  i pochwala u t w o ­
rzenia śc i ś lej szej  komunikacyi  z oddzie loną dotąd lokalnie częśc ią  
s w e g o  państwa,  która jednakże wę z ł e m niezachwianej  wiernośc i  była  
za w sz e  połączona  z jej koroną,  jak to poświadcza  nadesłana w ł a ­
śnie depesza imieniem mieszkańców tej w y sp y .K

—  W  Lee ds  przy jmowano Kr ó lo we  z  największą  czc ią  i nie­
s ł ychaną potąd radością.  Od chwil i  przyjazdu Królowej  do miasta,  
aż do samego Jej odjazdu nieus tawały  s erd eczne  okrzyki  radości ,  
a gdyby  pomieszkanie  mayora,  gdz i e  Kró lowa  nocowa ła  —  n ieob-  
s tawiono  strażą wytchnąć  Jej spokojnie  ludność nic byłaby  dała.  
Liczba  mi e szkańców  zebranych na ul icach i placach miejski ch dla 
powitania Królowej  Wiktoryi  wynos i ł a  1 00  do 1 5 Jj.000, a drugie  
tyle było  ich nazajutrz podczas  uroczy s t ego  o tw orzen ia  ratusza no ­
w ego .  Napróżno wzn ies iono  w miejscach,  gdz i e  s ię obawiać  nale­
żało  nat łoku —  baryery z belek i z  że laza,  i wydano  na to oko ło  
1 00 0  fantów sz t er l ingów ; runęły  wszy s tk i e  za na jp ierwszym napo-  
rein,  l ecz  z  tein wszystki e in  panował nie z l y  j e s zc ze  porządek ,  i 
niewydarzy ł  s i ę  żaden wypadek .  A jak z w y k l e  podczas  takich uro­
czys t o śc i  w  angie l ski ch miastach prowincyona lnych przedstawiało  
zgromadzen ie  dzieci  szko lnych  z dys t r yk tów  pobl iskich z  s w y m i  
nauczycie lami  i cboregwiami  w idok  najmilszy .  Tą rażą zebrało  s ię  
z rozmai tych s z kó ł  20  8 0 9  dz ia twy ,  którą pot! nadzorem 5 3 0 1  na­
uczycie l i  i nauczyc ie l ek ustawiono w półkol e ,  by Kró low o  powital i  
hymnem narodowym i okrzykami  zycz l iwemi .  W  tein półkol e  za-  
t rzymała się Kró lowa  w  po w o z i e  na chwil ę ,  poczem pochód w y ru ­
sz y ł  n i ez wło cz n ie  ku ra tuszowi ,  gdzie  mayor  z dygni tarzami  miasta  
o cz e k i w a ł  przybycia  Monarchyui- W  nowej  sali obszernej ,  przy ­
branej wspanial e,  przyjmowała Królowa  i k s iążę  Albert  adresy  mia­
sta,  wyrażając  uprzejmą podzi ękę za te dowo dy  przychylności .  N a ­
stępnie pasowa ła  J- M. Kró lowa  dawnym obyczajem mayora ,  pana 
Piotra Fairbairn,  na do s t o j eńs two  s z lach ty ,  w e z w a ł a  lorda Derby ,  
by w  Jej imieniu obwieśc i !  o tworzen ie  ratusza,  i po rnnncm śnia­
daniu wyjechała  a miasta w dalszą podróż  do Edynburga,  dokąd  
wczoraj  w ieczó r  o godz ini e  7inej przyby ła  s zc zę ś l i w i e .

—  Arsenał  w  Wo lw ich  w ez w a ny  przez  ministra wojny ,  by  
dla l epszego  ubezpieczenia w y b r z e ż y  morski ch  dostawi ł  dzia ła,  do -



pe łni ł  polecenia n i e zw ło cz n i e ,  a potąd przewiez iono  już  1 0 0 0  dział  
6 8  fontowych oprócz  innych moźdz i erzy  i potrzeb wojennych,  a to 
na Shernees s ,  S e a f o r d ,  Portsmnnth,  I )evonport ,  Do n er i inne mie j­
sca w y b r z e z n e  w stronach południcwycl i .  W sz y s tk i e  te dziaia i 
mo źdz i e rze  ustawiono na lawetach i opatrzono potrzebnym przybo-  
rem wojennym.  Oprócz  tych dziat uzbrojono bardzo znaczna l i c z b ę  
batery i  wybrzeZnych  nawet  nad konieczna potrzebę .

-— Zawiąza ło  się tu t o w ar z ys tw o  dla wybudowania  nowych  
d o k ó w  wielki ch i u r z ą d z e n i a  niiesc sposobnycn  do l ądowania nieda­
l eko  dawniej szych  do kó w  londyńskich.  Uchwalono  zakupić  w s z y ­
s tki e  prywatne warsz ta ty  ok rę t ow e  w okol i cy  g łównej  komory  ce l ­
nej,  po łą czy ć  je razem i pod jedną i tą samą u trzymać admini-  
s tracyą.

—  O k o m e r c y o n a l n e m  z n a c z e n i u  u g o d y  z  C h i n a m i  p i s z e  d z i e n ­
n i k  Econom ist , j a k o  o k a z a ł o  s ię ,  Ze k u p c y  a n g i e l s c y  w w ie lu  g a ł ę ­
z i a c h  h a n d l o w y c h  n i e m o g l i  w y t r z y m a ć  u c z c i w e j  k o n k u r e n c y i .

W  Dri l l s  i S h e e t i n g s —  pisze  dziennik ten między innemi —  
prześc ignęl i  ich Amerykanie ,  a Rosyan ie  dostarczają tańszych n ie ­
rów nie  wyrobów wełnianych .  A jeśl i  ugoda uankiuska sir Henryka  
Pot t ingeUa  z roku 1 8 4 2  nie przynios ła wie lki ch k o p y ś c i  , tedy  
p rzy czy ny  tego  wypadku n ienal eży przyp i s ywa ć  wy łączen iu  towarów'  
angie l ski ch z głębi  Chin;  inna w tent przyczyna ,  a g łó w n ie  ta, że  
angiel sk i  stan kupiecki  nie starał  się o dostawieni e  najpotrzebniej­
s zyc h  dla Chin w y ro b ó w  w i lości  dostatecznej .  Po  o tworzeniu  pięciu 
p o r t ów  wyp row ad zan o  z Manchestru rozmait e  t owary  bez żadnego  
w y b o r u ; fabryki shef f ie ldzkie w y sy ła ł y  ogromne  zapasy sw yc h  no-  
ż ó w  i w id e l có w  do taki ego kraju,  gdz i e  przy jedzeniu używają  po­
w sz ech n i e  ty lko  pa ty cz k ó w  drewnianych,  a z Londynu L ivcrpoo lu  
w yp ra w io n o  całą f lotyle z lortepianaini  do Chin.  Ch ińczycy  u ży ­
wają  mocnych  i ważk ich  inateryi bawełnianych,  a natomiast  posy ­
łano  im materye  lekkie ,  wąt łe  i s z erok ie  itd. S ło w e m ,  trudno u trzy ­
mać s to su nk ów  hand lowych  za pomocą samych  tylko okrę tów l inio­
w y c h ,  bomb i uk ładów,  jeś l i  przytem s t rony nie pomyś lą  o wza -  
j emnem dostarczaniu t o w a r ó w  najpo trzebniejs zych.“

(W ypraw a n a  Kochinchine.  — Skarcenie adresu legitymistów. — T jlu ły  sz lacheck ie .— 
Port  w Bajonie. — Budżet  na budowę kościołów i szkolny w Paryżu. — Cholera 

w Mece. — Gościńce krajowe i drogi komunalne.)

P a r y i , 9 .  września .  Zaraz po za ła twieniu spo rów  z Ch i ­
nami p o w z i ę t o  zamiar wy pr awy  wojennej  na Kochinchine.  U tr z y ­
mują,  ż e  w iceadmira ł  ł l ignult  de Gcnoui l l y otrzymał poleceni e,  by 
z  począ tk iem października opuści ł  wody  chińskie ,  i pod wyspami  
t i l ipióskiemi po łączy ł  s ię z tą si łą zbrojną,  jaką Hiszpania przeznaczy ła  
w  pos i łek na Kochinchine.  W yp ra w a  la nastąpi j ednak dopiero  
z  końcem tego  roku,  lub na początku przysz ł ego.

— K s i ążę  Napo leon  odjechać ma do Algieru dopiero w  paź­
dzierniku.

—  Do G azety kolońnkiej piszą z Paryża dnia 8. b. m.:
Od kilku dni panuje w  Poit iers  w ie lki e  wzburzenie  umys łów  

z p ow od u  ś l edz twa  sądowego ,  które policyn tamtejsza rozpoczę ła  
z ki lkoma legi tymistami  w tern mieście .  Obwiniono ich o zaburze­
nie pokoju publ icznego ułożeni em i wys łan iem pisma ży c z l iw o śc i  do 
hrabi Chambord przy sposobnośc i  imienin jego ,  —  a j e s t - to  prze ­
s t ę p s tw o ,  któro wed ług  artykułu 2 nowej us tawy  bezp ieczeństwa  
w y ło ż o n e  być może  za zdrad l iwe  zabiegi  zagranicą przec iw  w ł a ­
snemu kra jowi ,  i ukarane wiezieni em od 2ch mies ięcy  do 1 roku.  
W  razi e  skondemiinwania tych obwinionych należą oni wed lng  prawa  
do kategoryi  tych więźniów' po li tycznych,  przeciw' którym użyte  być  
mogą  środki  wyją tkowe .  Ś l e d z t w u  temu podpadają:  de Curzon,  
b y ł y  redaktor  dziennika A bcille , który dawniej  wy ch od z i ł  w P o i ­
t iers ,  de Mnil ly,  miody me zez yzn a  należący do znanej familii tego  
nazwi ska ,  i trzech robotn ików.  Cala ta sprawa  w y w o ł a ła  w P o i ­
t i ers  w idoczną  niechęć ,  co też  prefekta sp ow od ow ał o  do zakazania  
zb or ó w  tamtej szego s towarz ysz en i a  l eg i tymis iów.

— Us tawa  na przy w łaśc i c i e l i  t ytu łów sz lacheck ich ,  która z po ­
czątku tyle  niepokoi ła,  prze sz ła  dziś  w w e s o ło ś ć  i bawi  publ iczność.  
Modą by ło  przydawać  sobi e ty tuły ,  s troić  s ię w piórka kradzione,  
moda była pow szechna ,  i dla tego uchodzi ł a.  Te ra z  kiedy prawo  
zdar ło  maskę  prz yw łas zcz yc i e lom ,  obrócono  dawny  obyczaj  w  igra­
sz k ę  i ś m ie s z n o ś ć ,  i dziś z  najwese lszą  twarzą  w świec i e  każdy  
zdzi era  z  s iebie przypięt e b ły sko tk i ,  i sam p i erwszy  z nich s zydz i ,  
m oż e  być,  żc  w  obawie  ażeby  drudzy z  niego nie s zydz i l i ,  bo s z y ­
d ers tw o  i śm ie szność  to broń zabójcza w Paryżu.  Te ra z  wys tępuje  
każdy  w  swej  bczodzi ewnej  postaci ,  takim jak był ,  jakim j e s t  i z o ­
s tawia  zas łudze  własnej ,  lub zas ługom prz odków,  niech go  odz i e ­
wają,  a odrzucone po sobi e zw łok i ,  wys tawia  na żarty i pośmie­
w i s ko  scen i czne.  Właśn i e  „Thćal re  franeais" go tu je  komedyę  „ T y ­
tu ł y  sz lacheck ie ."

—  Od roku rozpoczę to  już  znaczne  prace ok o ło  budowy  portu 
w  Bayonie .  Port  ten rozprzes t rzen iony  ma być  w  taki sposób ,  że  
z  czasem na leżyć  będzie  do na jwiększych  we  Franeyi .  Jedną część  
robot  już  ukończono,  i p ośw ięc ono  ze sz ł e j  niedziel i  uroczyśc i e .  C e ­
sarz by ł  obecny podczas  tej uroczysto śc i ,  i miał  na sob ie  uniform 
ga l ow y .

—  Lord  Pal inerstou odjechał  dziś ,  8,  wrześn ia  z  Paryża  do 
Londynu .

-— Z  obszernego  mcmoryału prefekta Se k w an y  okazuje  sio,  że  
sumy pr zeznaczone  w  miejskim budżec i e  na budowę k o śc io łó w  w y ­
no s i ł y  w prz ec i ęc iu :  za rcstauracyi  6 8 5 . 0 0 0  franków roczn ic ,  za

monarchyi  l ipcowej  6 0 6 . 0 0 0  franków,  za rządu republ ikańskiego i
za Cesars twa  8 9 9 . 0 0 0  f r an k ów ,  i ze  od roku 1 8 5 8  przechodzą  
k w o tę  jednego mil iona.  Prefekt  departamentu Se kw a ny  zapropono­
wał ,  by na rok 185 9  sumę tę j e s z cze  podwojono.

—  Pr zyros t  ludności  Paryża wymaga także  i powiększenia  
funduszów przeznaczonych  na zakłady szkolne .  W zra s t a ł  wprawdz ie  
i budżet  s zkó ł ,  l e cz  w mniejszym niżby należało s tosunku,  i dos zed ł  
z - 3 0 0  0 0 0  na 4 0 0 . 0 0 0  franków.

—  W ed łu g  na jnowszych  donies ień ze  wschodu  wybuch ła  
w Mekce  cholera,  a nie dżuma,  która nie prze sz ła  po -za  okręg  t ry-  
poli tański ,  gdy ż  zre sz tą  najbardziej s roży ła  się ty lko w Ben<ras r, 
Dernah i Angilah.

—  Właśn ie  co o g ł o s zon y  dokładny raport  o kra jowych i k o ­
munalnych drogach we  Francy! ,  okazuje  ile j e s z c z e  pozostaje  do 
czynienia p o m i m o . ż e  uczyni ło  się już  tyle.  N aj wi ęk sz y  postęp  
w tym wz g lędz i e  widać w departamentach nad Benem.  W  depar­
tamencie  dolnego Renu jes t  zupełni e wykoń czo na  si eć  dróg krajo­
wych i komunalnych.  Ogólne koszta przechodzą  21 mi l i onów fran­
ków,  teraz myślą zak ładać  w całym departamencie  konną kolej ż e ­
lazną.  Wydatki  mają być pokryte  jak przy zw yk łe j  budowie  g o ­
ścińca.  Jeneralny radca dolnego Renu wyprzedz i ł  w tej mierze  w s z y ­
s tkie  departamentu.  Już  od dwóch lat j e s t  w projekcie  uzupełni ć  
s i eć  kra jowych  g oś c iń có w  dodaniem kolei  konnych w miejscach  
opuszczonych  tam,  którędy parowozy  nie chodzą.  Ale tow arz ys t w u  
akcyonnryus / .ów nie w iedzi e  się.

(Rosta u r a c j a  fasady Kościoła katedralnego w F lo renc j i . )

I f i o r e n e y a ,  3.  wrześn ia .  T o w a r z y s t w o  zajmujące s ie re -  
stauracyą tasady tutejszej katedry pracuje z wie lką gor l iwośc ią .  
Pieni ężne zasi łki ,  które zbiera,  lokuje ty m cza so wo  w kasie o s z c z ę ­
dności  a każdemu subskrybentowi  wydaje  zaraz po zupelnem u i ­
s zczeniu daru dyplom,  że  brał  udział  w  subskrypcyi  na tak piekne  
przeds i ęb iors two.  Ci, k tórzy  s zczegó lne  po łożą  zas ługi  w u k oń cze ­
niu t ego  archi t ektoniczni e i kościelnie  dla Florency i  tak ważnego  
dzieła,  otrzymają wed le  zas ług  medal z  bron/m, srebra albo złota.  
Jeźl i  sk ładka powiedz i e  się s zcz ę ś l iw ie  i dzie ło będzi e  dokonane,  
tedy po u p ły w ie  s ześc iu lat upraszać będzie  t o w a r z y s t w o ,  z ł o ż y ć  
w ccntralnem arch iwic  państwa listę wsz ys t k i ch ,  k tórzy  s ię p r z y ­
czynil i  w toni przeds i ębiorstwie .  Prezydentem tow arz ys t w a  je st  jak  
wiadomo Jego kroi.  Mosc następca tronu a wiceprezydentem arcyb i ­
skup Florencyi .  Między prze łożonymi  znajduje się burmistrz F lo ­
rencyi ,  ks iążę  I). Andrea Corsini ,  p ierwszy  szambclan Jego k ró l e w i ­
cze  wskiej  Mości Wie lk iego  księcia.

(Potrzeba poselstwa pruskiego w Szw ajcar i i .  — Wiadomości bieżące. — Budowa mo-
Stu na Itenie.)

G azeta w iedeńska  p i s ze :  Naj now sz e  wypadki  w  G e n e w ie ,  
t e r o r o r y z m , jak iego się radykal i ści  w tym kantonie dopuszczają,  
sympatye ,  okazane tam „wolnomyś lącemu s t ronn ikowi  Franeyi" —  
hrabiemu Cavour,  podróż p. F a z y !ego uo Paryża  niedawno odbyta —  
w s z y s tk o  to sp ow o d o w a ł o  teraz JS/eite /Ve« .v .  '/jtg. do za s t an ow ie ­
nia s ic nad stosunkami  Prus do Szwajcary i ,  i pi sze  w tej mierze  
między  iuoemi:

„Od chwi l i  smutnych  wypadków w Neuenburgu nie mają Prusy  
po łit w Szwajcary i .  Ówczes ne go  odwo łano,  i ni emogło t eż  być  
inacze j;  l ecz  gdy  już  k w es t yę  ueuenburgską za ła tw i on o ,  tedy nie-  
widz imy powodu  do dals zego j e s z c z e  przedłużenia tych  wakacyi .  
Z drugiej jednak st rony zdaje się nam przy teraźniejszym składz ie  
rzeczy  H ż e  Prusy  nie po winny by poprzestawać  na za s t ęps tw ie  spraw  
sw ych  przez  posła francuskiego .  Położen i e  Szwajcary i  neutralnej  
między Francyą i N iemcz ą  jest każdemu dobrze  znane,  i n iepo l rze-  
bujemy dłużej  s ię nad tein rozp i sywać .  —  U wa ż am y  za rzecz  bar­
dzo poży teczną,  by rząd J. M. Króla wys ła ł  j ak  najprędzej posła  
sw ego  do Szwajcaryi ."

—  Bawarski  prezydent  mini st rów,  baron v. d. Pfordtcn,  w e ­
z w an y  telegrafem do J. M. Króla,  wyjecha ł  dnia 7.  b. m. do Berc l i -  
tesgadcn.

R e t i l ,  6.  września .  Dzi ś  zrana rozpoczę l i  inżyniery fran-  
cuzcy  z 8 0  robotnikami  budowle  ty m c z a so w e g o  mostu na Renie ze  
s t r o n y  francuskiej .  Most  ma być ukończony w dwócl i  mies iącach i 
s ł uż yć  do p rze w oz u  materya łów  na s tały  mos t  kolei  żelaznej .

Rosya i Królestwo Polskie.
(Ustąpieuie kolei petersburskiej .  —1 Mianowanie posłów. -  Wiadomości z Kaukazu 

® prawego skrzydła, /.Gazety warszawskie j .)

Gazeta toam zaioska  donosi  : Najjaśni ejszy  Cesarz  , w  d. 4go  
slerpitia raczył  najwyżej  zatw ierdz i ć  prawidła ustąpienia z a ło ży c i e lo w i  
petersburskiej  kolei  że lazne j  , r z ec zy w i s t em u  radcy  Btanu baronowi  
S t i e g l i t z , ga ł ęz i  tejże kolei  do Krasnego -s io ła ,  pod warunkiem w y ­
budowania jej w  przeciągu rokn jednego od daty zatwierdzenia  pra­
wideł ,  i z  rozc iągnięc iem na nią prz ywi l e jów ,  całej  peterhef skiej  dro­
dze  że laznej  udzie lonych.

—  P rze z  ukazy ce sarsk ie  do rządzącego  senatu , naj łaskawiej  
mianowani  zostal i  : radca ambasady ce sarsko -rosy j sk i e j  w Londyn ie ,  
r z ecz yw i s t y  radca stanu baron Nicolai ,  posł em nadzwyczajnym i mi ­
nistrem pe łnomocnym przy związku  szwajcarskim,  a radca ambasady  
w Paryżu,  r z e c z y w i s t y  radca stanu szambełan Bałabin,  przezna czo ny
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do pozos iowania  przy Najjaś.  Cesarza  aust ryack im,  dla s zc zogó lnego  
poruczenia.

— Na zasadz ie  ogó lnego  planu działań i za jęć  w roku b i eżą­
cym,  prawie  wszy s tk i e  s i ły  prawego  skrzyd ła  rozdzi e lone  zos tały  
na oddziały robocze .  Roboty ,  wchodzące  w sys tem ogólnych  naszych  
działań , celem stopn iowego zajęcia ca ł ego  kraju za Kubaniem , do 
samych g ó r ,  rozpoczęte  zos ta ły  od p i erwszych  dni maja roku bie­
żącego ,  i podług donies ień o t r zym ywanych  od nacze ln ików oddzia­
ł ó w ,  dokonywają s ię nader czynnie  i pomyślnie  , bez  wzg l ęd u  na 
wsze lk i e  u si łowania  n i e p r z y j a z n y c h  plemion góra lski ch  , iżby p rze ­
s zko dz i ć  naszym p r z e d s i ę w z i ę c i o m .  W oj s k a  nasze n ietylko odpie­
rały ws z ęd z i e  n a p a d y  góral i  , l ecz  zadawały  im j e s z c z e  w  wielu  
miejscach porażki .

Z pomiędzy wojsk,  przeznaczonych  do składu oddziału ccm e-  
ski ego,  dla zbudowania  warowni  Kons tantynowsk ie j  , p i erwias tkowo  
przewiez ioną  była z Anapy morzem,  ty lko cze ść  n i e wie lka ,  z  którą  
t eż  podpu łkownik L e w a s z e w  zajął  ujście C e m e s u ,  mając przec iw  
sobi e si lne t łumy Natt i chajców (d o  8 0 0 0  ludzi  z cz terma działami . )  
Ale od figo maja t łumy te z a cz ę ł y  rozchodz i ć  się , z  powodu z w y ­
k łych między  góralami  niezgód i za targów.  W ted y  podpu łkownik  
L e w a s z e w  , z  przyczyny  braku środków  dla przewiez i enia  morzem  
w sz ys tk i c h  wojsk pozos ta łych ,  postanowi ł  przejść  z  niemi od Anapy  
do Ćemesa lądem.  P r z y b y w s z y  sam do Anapy i p rz y łą c z y w sz y  c z a ­
s o w o  do swego  oddziału dwie  roty batal ionu s t rz e l có w  nr. 13 ,  w y ­
ru sz y ł  7go  maja drogą ku by łemu portowi  Rąjewski  , gdz i e  stanął  
bez przeszkody .  Ale dnia następnego si łą juz musiał  sobi e  t o ro w a ć  
drogę,  odparł szy  t łumy górali ,  którzy próbowal i  s tawiać  pr zes zk ody  
przeprawie  przez  rzeczkę  Meskagę , a następnie rzucal i  s ię  nie j e ­
dnokrotni e z szablami na naszą straż  tylną i prawy łańcuch tyra-  
ł ierski  oddziała.  Nie  zważa jąc  na popsutą przez  góral i  drogo,  pod­
pułkownik L e w a s z e w  przyby ł  w iec zór  do ujścia Cemesu,  s t rac iwszy  
w tej rozprawie 3ch po leg łych  i 7mu rannych n i ż szych  stopni.  
Strata  nieprzyjaciela wynos i ł a  do 40  ludzi .  —  Od Sgo maja do <go 
cz e rw ca  górale  nie przedsiębral i  kroków nieprzyjacie l skich przec iw  
oddz ia łowi  c em es k i em u,  tak iż  wstępne roboty  do wznies i enia w a ­
rowni Kons tantynowskiej  w yk on ywa ne  były  pomyślnie .  2Ugo maja,  
o tr zy m aw sz y  od s zp i eg ów  w ia d o m o ś ć ,  z e  do brzegu ok o ło  byłej  
warowni  Nowolro i ck i c j ,  przyby ła  znaczna l iczba s t a tków kontraban­
dow ych ,  podpułkownik L e w a s z e w  ws ad z i ł  ua s zkunę  „Psezuapc" 120  
ludzi  krymskiego  pułku,  2 7  kozakó w p ie szych  czarnomorsk ich ,  oraz  
9  j e ź d ź c ó w  pół s zwadronu  anapskiego górski ego,  i w z ią w s z y  na bak-  
s z l ó w  3 ba rka sy ,  uzbrojone o śmnas to -funtowemi  karonadami , w i e ­
czorem tego dnia podniós ł  ko twicę  i 3 0 go ,  o wpó ł  do 3ej  po p o łu ­
dniu przybył  do ujścia Pszady.  Góral e przyjęl i  wy lądo wy wuj ący ch  
ogniem karabinowym ; ale wojska ,  nie zwazając  ua trudność w y l ą ­
dowania,  z powodu silnej fali, s zybko  w ys iad ły  na brzeg.  Tyra l i e rzy  
z ko za kó w  czarnomorskich  i s t r z e l c ó w ,  pod do w ód z t w e m  porucz ­
nika Cep ir ińsk i ego -Ciekawo ,  w  mgnieniu oka odparli  góral i  , k tórzy  
cofając s ię pospi esznie ,  pozostawi l i  w  naszym ręku dwa trupy i j e ­
dnego jeńca.  B e z z w ł o c z n i e  tyral ierzy 7, rezerw ami  zajęl i  pozyc yę  
na południe byłej  warowni ,  od rzec zk i  do brzegu morski ego,  a bar­
kasy a zo w sk ie  s tanę ły  na kotwicach ,  dla dania skrzyd łow ej  obrony  
tej pozycy i .  W tymże  czasi e c zt erdz ies tu ludzi z pułku krymskiego  
i komenda maj tków , wz ię ła  s ię do spuszczen ia  na wodę  zna l ez io ­
nych na brzegu trzech s tatków,  Dwa z nich dość  wie lki e  1 pełne  
ł a d u n k u ,  przy spuszczaniu zary ły  s ię w p ia sek ,  a pon ieważ  przy  
całej us i lności  r o b o t n i k ó w ,  nie inożua ich było z e p c h n ą ć ,  przeto  
spalone zos ta ły ,  trzeci  zaś  w z i ę ty  był  przez s zkunę  na baksz tó w i 
dostawiony  do przystani  cemeskiej .  S z y p r o w ie  wszy s tk i c h  tych s tat ­
k ó w  i c ze ść  osady schroni l i  się w  góry ,  z wyjątkiem dwunastu lu­
dzi ,  wz i ę ty ch  do niewol i .  Ku końcowi  działania górale  zebral i  się  
w znacznej  l iczbie i rozpoczę l i  si lny ale nie s zko d l iwy  dla nas ogień  
karabinowy , a lbowiem tyral ierzy i r e zer w y  dobrze byli za słon ięc i  
mie jscowemi  przedmiotami .  W sadzen i e  jednak napo wrót  żołni erzy  na 
barkasy kos z towa ło  wiele  t r u d ó w ,  7, powodu  silnej fali. Mimo to,  
od w p ó ł  do 5 tej cały oddział  lądujący 7,ostał przewiez iony  na s zkunę,  
pod zas łoną ognia karabinowego z b a r k a s ó w ,  a o godzini e  11 dnia 
następnego s zkuna  pomyślnie  s tanęła w przystani  cemeskiej .  W r o z ­
prawie tej n ieprzyjaciel  poniós ł  w idoczną stratę,  z naszej zaś  s trony  
ranieni zostal i  setnik wojska  az o w sk ieg o  W ojn ow icz  i dwaj  kozacy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Turcya.
,  I g o  września .  Bod dniem 26 .  sierpnia 

wyda ł  S u ł tail następujący Hat-Humajum do w ie lk i ego  wez yra  :
D^ mdonio ś w i a t u ,  żc administracya f inansów j e s t  dla państw  

k w e s t j ę  żywotną .  Ale z  wielu przygodnych  przyczyn  zapoznaue  
by y vv a sc i w e ekonomi i  pol i tycznej  zasady,  dlatego nie dały s i ę  za-  
p io w a  zac ulepszenia w rządzie i w  kraju,  bo skarb nie był  w s t a ­
nie im dostarczy, ;  za si łku.  Zamiast  docho dów  u ży w a ć  na dobre,  
wkradły  s ię wydatk i ,  marnotrawstwo,  gra lyt ikacye  i pensyo nie za ­
s łużone , a urzędnicy pa/lSt w a sami przyczynial i  się do zguby i 
upadku publ i cznego sk a rb u ,  podając się zby tkom wi ęks zym  nad ich 
s i lę  i majątek.

Wola  Boga poru czy ła kal i fatowi  n a s z e m u , mnoży ć  s ł awę  i 
s z c zę ś c i e  pań s twa ,  dobytek  i pokój wszys tk i ch  poddanych naszych,  
g ł ów n em  tez  je st  życzen iem naszego  serca m no żyć  dobytek  i po ­
myślność  rozwic i em handlu 1 ro lni ctwa.  Dlatego t ez  krótko temu,  
ustanowi l iśmy  osobny komi tet  z ki lku naszych mini st rów,  i właśni e  
radzą w tej chwi l i ,  jak poprawić  finanse kraju, jak zapob iec ,  ażeby

dochody państwa nie popadły  roztrwon ieniu  i 7,marnowaniu,  co c z y ­
nić ażeby  dochody  obracały na to ty lko,  co dobra administracya w y ­
maga,  t. j. na podniesienie pomyślności  , bezp ieczeństwa i s zcz ę ś c ia  
tych,  k tórzy  daniny opłacają,  zgoła  jak u lepszyć  sys tem admini st ra­
c j i .  Przy pomocy  boskiej  spodzi ewamy s ię  wkrótce  czegoś  dobrego  
po ich naradach.

Nakaza l i śmy ,  ażeby rozpoznali  w sz e lk i e  długi  c iążące  na l iście  
cywi lnej ,  a co s łu szność  i sprawied l iwość  każe  , a żeby rhwyc i l i  się  
ś rod kó w uregulowania wydatków wed ług  zasad mądrej ekonomi i .
Ró wnocześn i e  obwieszczonetn  na mój rozkaz zos ta ło  w sz ys tk im  kor-  
p o racy om ( e sn a f s )  i cudz.ozieinskiin kupcom , że  pre teusye  ich do 
naszego  cesarsk i ego  seraju , ani do dworu  Sultanek naszych  , nigdy  
nie będą uznawane ani uwzględniane poZyczki  i przedaże od dnia 
w którym nasz seraskier  Riza Basza  o t rzymał  osobny w tej mierz,e 
mandat,

Wolą  jes t  na sz ą ,  ażeby tak jak my sami poddali  wszys tk i e
nowe  osobi ste  wydatk i  pod zarząd i p i ecze rozsądnych zasad eko ­
nomii,  tak też chcemy,  ażeby  w s z y s c y  nasi minis t rowie i urzędnicy
zajęl i  s ię uporządkowaniem wsze lk i ch  w y d a tk ó w  w  kraju jak naj­
ściś lej  wed ług  prawideł  i zasad doskonałej  ekonomii .

A ktoby tylko w najmniejszem uchybi ł  i przewini ł ,  ten oprócz  
tego Ze popadnie pod sądy gni ewu b o ż e g o ,  będzie  j e s z c z e  dla zb a ­
wienia i dobra kraju najsurowiej  karan wed ług  jo ty  prawa c y w i l ­
nego.

Nie  na ost entacyi  i zby tkach  polega znaczen ie  i za s ługa  u r z ę ­
dnika w państwie  , ale on nabiera powagi  je źl i  samo państwo  je st  
potężne i mocne.  Niema w takim patryo tyzmu,  ani on wiernym jest  
ojczyźnie ,  kto ze skarbu publ i cznego  próżność  sw ą  ż y w i ,  a dochody  
państwa nie na to do czego  są,  obraca.

Dlatego konieczna , niech każdy  rządzi  s ię o sz czę dn oś c ią  w e ­
dle stanu i majątku sw ego .

Ten  nasz rozkaz  o b w ie ś c i ć !  B óg  ws zechmogący  w esprzy j  
wszystk i ch  łaską s w o j ą !  Niech tak b ę d z i e !“

A z y a.
(Doniesienia z Ind î. — Kolonie ormieńskie.)

Pocz ta  marsylska przynos i  prywatne  knrespondeneye  i ga ze ty  
z  Ka lkuty » 18go  lipca. O wie lki ch z w y c i ę s t w a c h ,  św ie tn ych  ma­
newrach i s ł aw n ych  bi twach  nie donosi .  Nastąpi ło  p o w sz ec h n e  z a ­
wie szen i e  broni,  i jak opowiada spr awozdawca  ga7,ety Tim es  k o me n ­
dant do wó dz ca  zajmuje się obecnie  jedynie tern , ażeby dać sw y m  
żo łn i erzom przytuł ek  i odpocznieni c.  W st rzy ma ł  wsze lk i e  dalsze  
działanie ,  w yj ąw s z y  w  Dzcjpore  i Beharzc .  Rokoszanie  gwa l ior s cy  
przedsiębral i  w Dzcjpore  ki lkakrotne podjazdy,  obiegl i  Bhungur ,  ale  
odstąpili  spi e szni e  oblężenia,  gdy na nich wypadła  brygada Hoinesa,  
nie z lepszym skutkiem podejmowal i  tego samego manewru  na Uam-  
pore,  wed ług  ws ze lk i ego  prawdopodob ieńs twa  przedrą s ię  zapew ne  
na południc.  Ale ż e  że  w sz y s tk i c h  stron są obsacz.eni ,  nic mają ani 
dział ,  ani amunicy i ,  ani d o w ó d z c ó w ,  w ię c  nic są już niebezpieczni .  
Gorsze  jest  po łożeni e  w Beharze .  Tam zebrał  Uinur Singh oko ło  
siebie 3 0 0 0  ludzi ,  a chociaż  nie może  dokazać  nic w ie lk i ego ,  jednak  
pustoszy  kraj,  rabuje w ło śc i  i wybiera podatki .  I on, jak sio sp o ­
dz iewamy,  będzie  wkró tce  o toczony .  —  Z Audy niema nic n ow ego .  
Stol i ca  i wiejski  lud zachowują  s ię spokojnie .  Bandy zbó jeck ie  p o ­
jawiają s ię wp raw dz i e  w powiatach pogranicznych,  ale w ogóle  zdaje  
się,  ż e  ludność  o szc zęd za  sw oj e  sity , pokąd w  chłodniejszej  porze  
nie nastąpi walka roztrzygająca.  Jak dalece ,osiedlanie  s i ę  w lndyi  
Europejczykom może  być zachętą,  s łu ży ć  może  to,  co korespondent  
ga ze ty  T im es  o Ormianach os iadłych  w Bcngali i  mówi .  Prawie  r ó w ­
nocześni e  z p i erwszym i  kolonistami angie l skimi  osiedl i  Ormianie na 
trzech punktach:  w Dakka,  Madras i Kalkucie .  Pilni i roztropni  jak  
w szę dz i e  Ormianie ,  dorobil i  s i ę  wkró tce  wie lki ch majątków.  Gdy  
wśchodnio- indyj ska kompania utraci ła swój  monopol ,  w łoży l i  Ormia­
nie s w e  kapitały w handel,  i j e s z c z e  przed 5 0  lub 0 0  laty uchodzi ł  
każdy z nich za majętnego.  L e c z  od ostatnich dwudz ie s tu  lat po d­
upadli bardzo w każdym wzg lędz i e .  Kapitały ieli zmnie js zy ły  się,  
grunta ich przes z ły  w cudze  ręce ,  i oni sami skarżą s i ę  ua upadek  
czynnej  i f i zycznej  s i ły .  I w  samej rz ec zy  tych  si lnych przedtem  
góral i  prz e i s toczy ł  kl imat w  s łabych i n i edo łężnych  Indyan.  Dawniej  
dochodzi l i  w Bcngali i  w i eku  lat JO, teraz już ty lko lat 5 0  Po w ię k ­
szej  c zę śc i  sami są przyczyną tego osłabienia,  bo kojarzą s ię z aw sz e  
tylko miedzy sobą i nie posyłają sw ych  dziec i  , jak Ang l i cy ,  do 
Europy.

Afryka.
(Sprostowanie mylnych pogłosek.)

Po g łosk i  spisku n<i życ i e  w icekróla  jak donoszą koresponden-  
cyc  ś w ie ż e  z  A le \andryi ,  pows ta ły  jedynie z powodu pr zy a re sz to -  
wania Abdallah Baszy ,  by łego  ministra f i n a n s ó w  i kilku S ze jk ów ,  
którzy  fanatyzm Fc lahów podniecal i  przec iw  chrzesciańskicj  ludności .

Zaś  co do w iadomości ,  j akoby na wyspie  S lanch io  miano z a ­
mordować  konsularnych  a jentów Francy i, Aus tryi ,  północnej  A m e ­
ryki  i Greeyi ,  i ż e  konzul  angielski  uratował  s i ę  tern ty lko ,  ż e  w y ­
s k o c z y ł  przez  okno,  j e s t  z a w s z e  j e szc ze  ty lko  pogłoską.  Nadmie­
niamy w  tym wzg lęd z i e  j e s zc z e  jeden s z c z e g ó ł  w  l i śc i e z Alexan-  
dryi z dnia 2fi. z .  m . ,  t. j. w s z y s c y  ci czterej  zamordowani  
ajenci są jedną i tą samą osobą,  bo zamordowany  ajent Grek r e ­
p rezentowa ł  rów no cze śn i e  Francyę ,  Anstryę ,  Z jednoczone S ła n y  i 
Grecyę .
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Doniesienia z ostatniej poczty.
M e o y o l a n .  11.  września.  Zawi ąza ło  s i ę  tn to w a rz y s t w o  

geo log i c zne  i roz p oc z ę ł o  już  swoją  czynność .
P a r y ® .  12.  września ,  Dz i s i e j s zy  M onitor  zawiera depeszę  

barona Gros s  z 7.  l ipca r. b. z  uwiadomieniem,  że  Cesarz  chiński  
ra ty f ikow a ł  na dniu 4.  l ipca traktat zawar ty  między  Francyą  i Ch i ­
nami .  Dyplomatyczn i  ajenci  mogą t eraz z familią prze mi esz k i wać  
s ta l e  w  Pekinie.  P e łn o mo cn ic y  sprzymierzonych  moc ar s t w  mieli  
opuści ć Tients in  7.  lipca.

L on d yn , 11. września .  ( U r z ę d o w a  poczta  zamo rska . )
B o m b a j , 19.  sierpnia.  Grant dał odsi ecz  obl ężonemu w Sl iag-  

hurze  Mansinghowi .  Rober tson pobi ł  p ow s t ań c ów  na g ł o w ę  pod 
Katugeą.

Trakta t  z Ch inarni nadszedł  już  i po twierdz i ł y  s ię wszys tk i e  
rozg ła s zane  dotąd ko ncesye .  Ang licy  będą u tr zym yw ać  stałą amba­
sadę W Pekini e.

Jak donos i  Tim es, odkry to  i przy tłumiono spi sek w  jednym  
z  pu łkó w  pendżabskich.  —  Lord Elgin i S ey m ou r  odjechal i  do Ja­
ponii .

T u r y n , 9.  września .  P rz y b y ł  tn adwokat  Tojani ,  obrońca  
w ię ź n ió w ,  których sąd kryminalny w S a l e m i e  skazał  za wypadki  
w  Ponza  i Sapri .

H a m b u r g ,  10.  wrześn ia .  Ks iążę  Alfred przyby ł  tu dziś  
z  Londynu  i z w ie d z i ł  g i e łdę  tutejszą .

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  14.  września .  Na wcz ora j sz y  targ przypędzono  149  

w o łó w ,  mianowic ie  z S z cz er ca  2  stada po 8  i 10 sz tuk ,  z K r z y w -  
c z y c  1 4  s z t . ,  z  D a w i d o w a  5 7  szt . ,  z  Ł y c z a k o w a  12,  a z Rozdolu  
5  stad po 8 ,  13 ,  16 ,  9  i 12  s z tuk .  Z  tej l i czby sprzedano —  jak 
nam donoszą  —  na targu 1 3 9  sz tuk na po trzeb  miasta,  i płacono  
z a  wo ła ,  mogącego  w aż y ć  2 7 0  S" mięsa i 2 0  (B  łoju,  4 4 r . ; sztuka  
za ś ,  którą  s z ac o w an o  na 3 2 6  'u mięsa i 3 6  łoju,  k o sz to w a ł a  
60 r .  mon .  konw.

Ze s ta w ie n i e  przec i ętnych  cen cz t erech  g ł ów n yc h  ga tunk ów  
z b o ż a  i innych foraliów- , w  drugiej p o ł ow ie  s ierpnia na targach  
W ob wodz ie  S t ry jskim,  S ta n i s ła w o w sk im ,K o ł o m y js k im ,  C zo r tk ow sk im ,  
i Brzeżańskim.

K u r g

Dnia 14. w rześn ia .

Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ...................
Półimperyai z ł.  rosyjski .
Ilubel s re b rn y  r o s y j s k i ...................
T a la r  p r u s k i ...........................................
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zas taw ne  za  100 z lr .  
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
a°/B Pożyczka  narodowa .

l w o w s k i .

gotówką tow arem
z łr . kr. z łr . kr

, mon. konw 4 36 4 40
» r  „ 4 40 4 43

O 13 8 6 8 U
n f> t 33 1 34
„ r 1 29 V* 1 31
w » 1 9 1 10

80 15 80 36
l kuponów 82

83
7

12
82
S3

40
48

O b w ó d  

w mon. kon.
Stryj Stanisław Kołomyja Czortko w Brznżat

zł. | kr. zł. kr. zł. kr. zł. | kr. zł. kr

M e c  pszen i c y  . . . . 2 4 3 2 55 2 35 2 3 6 2 4 6
,1 ż y t a ........................... l 45 1 5 2 1 43 1 3 2 1 4 2
„ j ęczmien ia  . . . 1 2 0 1 10 1 13 1 3 1 10
„ o w s a . . . . . . ♦ 5 6 * 5 2 * 4 9 « 46 . 5 7
„ hreczk i  . . . . . 1 4 8 1 3 2 1 30 1 24 1 2 7
„ kukurudzy  . . . 2 4 2 14 2 4 1 3 6 1 5 3
„ k a r t o f l i ..................... 4 2 45 . * 5 8 , ¥ 35

Cetnar s i a n a ...................... 55 1 3 4 1 6 1 3 4 5 8
„ w e łn y  . . . . ♦ ♦ 3 7 30 30 < * . too ,

„ nasienia konicza ♦ * 35 • ♦ ♦ 40 * 60 *

Są g  drzewa  twardego 5 17 6 19 5 4 9 6 5 2 5 13
„ „ miękk iego 4 7 4 46 3 36 4 4 0 4 11

Fun t  mię sa  w o ło w e g o ♦ 4 , 4 * 4 % 4 7 , , 5
Mas o ko w i ty  . . . . ♦ 27 • 25 ♦ 34 ♦ 25 • 2 8

Telegrafowany wićdeński fears papierów  i weksli.
Dni?, 14. w rześn ia

Obiig. d iuga państwa a"/g 838/ g; losowane obligacye 5%  — ; obligacye
długu państwa 4%, % -73%; 4% — ; 3% — ; _  3</g «/ _ ;  pożyczka lo te r
z r .  1834 — i a r ,  1839 -  i t r .  1854 — ; ()0ż. nar.  z r .  1854 S3ll/ lg. Obi.
banku 950 Akcyo bankowe » Akcye zakładu kredytowego 249Vl Afecye 
kolei półn, po 1000 z l r .  1690, A us tr . - f ranc ,  akcye kolei żelaz .  po 500 fr. 
z wypłatą  w ra tach  — ; detto z pełną wpłatą  272; kolej żelazna lom b .-w ene ­
cka 18f Akcye kolei nadeiskiej  — . Kolej cesarzow y Elżbiety 201. Kołet 
połud. półn. komunikacyjna Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 z łr .
— , Akcye żegl. parowej Lloyda p0 500 z łr .  — . Akcye n iżs / .o-auslr .  T o ­
w arzys tw a  eskomptowego po 500 złr .  _  Gai ic . iig|y  zas t .  k°/ — . Oblig.
indemn. n iż . -aus tr .  — ; delto innych krajów koron.  ; detto galicyj.  8 2 1/,,. __
detto węgierskie  —. Amsterdam — . Augsburg 1 0 2 ' / .  B u k a re sz t  272.
Konstantynopol 495 F rankfu r t  1 0 I !/„. Hamburg 7 4 % .  L ips tf „  L i w u r n a   — .
Londyn 10 — . Medyolan 1 0 i y g. Marsylia — . Pa ry ż  i j g .    a ~ j 0
ces .  4 % .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. w rześn ia .

Hotel ro sy jsk i :  PP. Hr. Badeni Alex., z Przemyśla.  — Hr. Dunin B o r ­
kowski Edw.,  z Gródka. — Dokan Mik., bojar, z K ra k o w a .— Głogowski L ud .,  
z Psar .  — Hr. Krasicki Edm., z L iska .  — Hr.  Komorowski Adam, z Konotop.

Hotel ang ie lsk i:  P P .  Br.  Muslazza Mik., z Sadagury .  — Zminitzey W ik . ,  
z W iednia.  — Br.  S ta ffenkerger  Filip, c. k r o j u .  i Hr. W u n n b ra n d  Henryk, 
c. k. porucznik, z Żółkwi.

Hotel europejsk i :  PP. Hr. Ostroróg Leon, z Jośkowie.  — Żurakow ski 
A u g . ,z  Horhacza. — Lekczyński W in. ,  z Czorteża .  — Młocki W lotl . ,  z Bardyjowa.

Hotel K ubna :  PP. Osuchowski J ę d rz e j ,  z Przemyśla .  — Runge Robert ,  
z Morawska. — Firicli  Hugo, z Świdnicy. — Kulikowski Kaj.,  z Ś w ita rzo w a .

Wyjechali za Lwowa.
Dnia 14. września,

P P  B nkar  Wino.,  na Podole. — Dylewski M a r , do Rolowa. — F a l ­
kowski O k t , do Brodów.^ — Hallay Fran .,  c. U. k ap itan ,  do Czernicwiec.  __
Kronslein Jan,  e k. komisarz  komit., do Sigetyu. — Klein F ra n . ,  c. k. nad le -  
karz ,  do W iednia .  — Kokowski Jan,  do Berezowicy. — Hr. Potocki S tan is ław , 
do B rzeżan .  ■— Ileindl Ant , c. k. kapitan, do Wolicy. :— Rozwadowski E d w .,
do Torówki.  — S ta rzyńsk i  Boj., do Derewni.  — S ta rzyńsk i  Boi., do B rz e ż a n  
S ta rzyńsk i  Edw.,  do Rosyi.  — Br.  Staffenberg Felix, c. k. ro tmistrz ,  do Ż ół­
kwi. — T az z i  Bom., <:. k. lekarz  pułku i  T ost  Jan , c. k. radca  agronom., do 
Przemyśla .  rlrusKolawski  Eran.,  do Bobrki. — TVoŁcr M ie c . , do Dźwinia-
cza. — B r .  W im m ersperg  W inc. c. k. podporucznik, i Hr.  W urm b ran d  Henr. ,  
c. k. porucznik,  do Żółkwi. — Yanroy E d w .,  c. k. p rzeł .  powiat. ,  do B r z e ­
żan. — Zminitzey W ik . ,  do Rosyi. — Żurakowski Jan , do Zfulorowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Unio 13. w rześnio .

Pora

B arom etr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony (lo 
0° Iteaiun.

Stopień
ciepła

w ed ług
Reaum.

Stan  po­
w ie trza  
wilgo­
tnego

Kierunek i si ła  
wiatru

S tan

a tm osfery

7. god. z ran a  
2 . god. po puł. 
lO.god.wiecz.

330 80 
330.22 
329.G7

5.2° 
16.0° 
10,0 “

88.6 
60.4 
82 7

wschodni sł. pogoda
»

K B O N I K A ,
„C zas11 donosi:  „Dnia  11. b. m. o godzin ie  11. w południe o tw ar tą  zo­

s ta ła  w ys taw a  starożytności w Krakowie  w p a łacu  lisięcia Je rzego  Lubom ir­
skiego., S e k re ta rz  T o w arzy s tw a  naukowego, oraz  zas tępca  p rzewodniczącego 
w  oddziale archeologicznym i gospodarz  wystawy w raz  z kilkoma obecnymi 
W tej  chwili  w  Krakowie członkami komisyi wyznaczonej do u rządzen ia  w y ­
stawy, przyjmowali u wnijśc ia  do sal wystawy pana p rezydenta  krajowego hr.  
Clarr-Marłinica,  a następnie  księdza b iskupa  Łetowskiego .  Publiczność dość l i ­
cznie zw iedzała  dziś wystawę,  lubo był to dzień b ile tów d roższy ch .“

— F ran cu sk i  rz ąd  nie usta je  wyśledzać a jentury  tytułów i orderów. 
D ziennik  „Droil“ podaje z toku sp raw ,  obecnie pod sądem p rzec iw  fa łszerzom 
„ty tu łów* następu jące  sz c z e g ó ły : Pewien Piemontczyk w Londynie zamieszkały  
pod nazwiskiem hrabi Antonio di Melano, by) założycielem czterech  bezim ien­
nych  towarzystw’, jako to :  „Insty tu tu  zjednoczonych dzieł  a r tys tycznych11, „ h i ­
s torycznego instytutu narodowej i powszechnej w ys taw y11, „hera ldycznego i h i ­
s torycznego insty tu tu",  a  nakoniec „angielskie j  akademii11. W ydał  także  między 
innemi: „S łow nik  po trzebnych  mężów11, fabrykow ał dyplomy wszelkiego ro -  
uzaju, rozdaw ał cywilne medale zasługi,  równie  j a k  naukowe i przemysłowe 
oznaki honorowe. „H istoryczny ins ty tu t11 był poświęcony ku zachęcie  i nag ro ­
dz ie  nowych wynalazków. „Hera ldyczny insty tu t11 był p raw d z iw ą  fabryką  jene-  
a logicznych drzew , a wyroby tej fabryki wysyłano stosami na  sia ły  ląd. IV Hi­
szpanii ,  Niemczech, W ło szech  i F rancy i  miał mniemany hrab ia  de Melano liczno 
a jen tu ry  i korespondenlów. Ordery ,  k tó re  sp rzedaw ano ,  były :  „o rd er  azyaty- 
c k i ,“ k tóry  w 1844 roku  założyć miała we Francyi mongolska sułtanka,  dalej 
„ o r d e r  czterech  niemieckich C esa rzy11, „Hoisz tyńsko-lauenburgski  o rde r  lwa*. 
„ O r d e r  ś. H ube r ta11, „ O rd e r  złotej ostrogi11 i t. d. i t. d. B ardzo  pokupny był 
por tugalski  o rd e r  Chrystusa dlatego, że w s tęga  przy  niin podobną je s t  do krzyża  
leg i i  honorowej.  Między ajentami hrabi  de Melano we Francyi,  znajdywał się 
ta k  zwany hrab ia  Moritz de Cabanis,  założyciel s tow arzyszen ia  archiwistów,

potem baron  JNolret de St. Lys,  komandor o rderu  cz te rech  cesarzy , dalej pan 
Leroy, k tóry  nazywał się  baronem Bussac,  i był założycielem wielu naukowych 
towarzystw, a nakoniec syn pewnego posiadacza dyliżansów, który p rzybra ł  n a ­
zwisko hrabia  E d w a rd  Dousse d' Armanon, a który w łaśc iw ie  w procesie  Fie- 
schi ego był skompromitowany i za oszustwo i nieupoważnione noszenie o rde ru  
legii honorowej sądownie ścigany. Że zaś za kwotę 20.000  franków p rzy rzek ł  
pewnemu pułkownikowi dyplom jenera ła ,  został za  oszokaństwo zasądzony ;  pó­
źniej oszukał jednego z duchownych obiecując wynieść go na godność biskupa. 
Hrabia  Dousse d’ Armanon, odgrywał w  P a ry żu  role św ię toszka, i najwięcej 
wchodził  z duchownymi w stosunki, gdyż za pieniądze i dobre  słowo obiecy­
wał im włoskie ordery .  Zaś na l iście „ s tow arzyszen ia  a rch iw is tów 11 umieszczony 
je s t  j ak o :  Jego Excełeneya hrabia  Dousse d 'A rm anon ,  apostolski P ro tonolar ,  
h rab ia  świętego rzymskiego naństwa, kaw ale r  wielkiego k rzyża  cesarsk iego  o r ­
deru azyatyckiego i t d .1 itd. Hrabią  Antonio de Melano miał spe łna  trzydzieśc i  
o rderów  i godności.  W  przypadkach niepowodzenia  sk łada ł  wszystko na „Ona- 
tien de L um ao11 (Anagram) z Antonio de Melano, on był winien wszystkiemu, 
jeś l i  co stawało na  zawadzie .  Ś ledztw a w tej sp raw ie ,  pisze Le Droit,  są  w to ­
ku, i spodziewają  się odsłonić jeszcze  więcej podobnych kawalerów i wydać 
w ręce  sprawiedliwości.

R o z m a i t o ś c i  n r .  3 1 .
p rzy  dzis iejszej Gazecie  z a w i e r a :

I. Dziesięć lat  z życia  Kalifornii.
H. Z b i o r y  a r c h i w a l n e .  Kopia l is tu  Króla S tan is ław a  Augusta  z po ­

żegnaniem do x. Andrzeja  Gawrońskiego, gdy wyjeżdżał na  mieszkanie do P e ­
tersburga.  — Lwów 1602. Król Zygmunt III. dozwala  konwentowi 0 0 .  B e rn a rd y ­
nów b rać  kamień na budowę kościoła z łomów połanieckich.

III. Poskram ianie  dzikich koni.

Główny Redaktor iHT. Ssrseniawa Sarłyni. Z  c .  k. ga lic , drukarn i rządow ej.


